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CO MARTIN HEIDEGGER 
ROZUMIE POD POJÊCIEM „TECHNIKA”?

N A  ILE JEST O N A  P O D D A N A  R O S Z C Z E N IU  ZASADY, 
Ż E  W SZYSTK O  M A  SW OJĄ PRZYCZYNĘ?

1. Po c h o d z e n i e  i  z n a c z e n i e  s ł o w a  „t e c h n i k a ”

H eideggera „Pytanie o tech n ik ę” 1 zawiera analizę nowoczesnej tech n i
ki. N a  sam ym  w stępie precyzuje on, że ch o d z i o isto tę  techn ik i, poniew aż 
jej isto tą  jest coś, co zupełn ie  nie jest czymś techn icznym 2. W ychodzi on  od 
potocznego  ujęcia techn ik i, k tóre w trakcie rozw ażania zostaje radykalnie 
zburzone.

D la Heideggera py tan ie o technikę opiera się na  pewnej drodze, m ian o 
wicie na  drodze m yślenia3. Prowadzi ona poprzez analizę języka -  najpierw  
greckiego.

Przede wszystkim , aby m ó c pójść tą drogą, m usi być wyjaśnione całe in 
strum entarium . O n o  jest jedynie narzędziem . N arzędzie staje sie narzędziem  
poprzez to, co ono  sprawia, co m y dzięki n iem u m ożem y osiągnąć, jakie da
je n am  m ożliw ości. To prow adzi do  tem atu  przyczynow ości. Tradycja zna 
cztery przyczyny: causa m aterialis (m ateria), causa fo rm alis (form a), causa 
efficiens (przyczyna sprawcza) i causa finalis (przyczyna celowa). Heidegger 
p rzy p o m in a  o tym , że w obszarze języka greckiego przyczynow ość n ie m a 
n ic  wspólnego z „d z ia łan iem ” i „d o k o n an iem ”; „αίτία” oznacza po  p rostu  
„zaw inienie” . Te cztery w ym ienione przyczyny są czterem a sposobam i „za
w in ien ia”, „bycia w innym  czem uś”4. To zaw inienie pow oduje, że coś jeszcze 
nieobecne staje się obecne5. To „spow odow anie” rozum iane w sensie „wyda
w ania na  świat” (hervorbringen)6 nazywa sie u  G reków  ποίησις.

1 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, w: Vorträge und Aufsätze, 8 wydanie, Stuttgart 1997.
2 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 9.
3 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 9.
4 W. Biemel, Martin Heidegger, Reinbeck bei Haburg 1973, str. 112.
5 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 14.
6 Heidegger używa tu niemieckiego słowa „hervorbringen“, które oznacza „wydawać na świat”, „spra

wiać, że coś zaistnieje”.
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Ta poiesis w żadnym  w ypadku nie jest ograniczona tylko do  czynu ludzkie
go. Także physis (natura) jest poiesis. N atura sprawia n ieustannie, że coś zaistnie
je, pozwala „istniejącem u” (Seiende)7 być obecnym 8. M im o  to  istnieje pewna 
różn ica m iędzy  ludzk im  „w ydawaniem  na świat”, a tym  sam ym  działan iem  
natury. N aturalne „wydawanie na świat” nie potrzebuje nikogo innego, aby 
pozw olić czem uś stać się obecnym . N atura jest sam a w sobie i sam a dla sie
bie „wydawaniem  na świat”9. To „wydawanie na  świat” (das Her-vor-bringen) 
wydobywa z ukrycia do  jawności. To wydobywanie wydarza się tylko, o ile to, 
co ukryte p rzechodzi w to, co n ieukry te10. W  sławnym  fenom enologiczym  
opisie ukazuje Heidegger, jak pierw otnie greckie „wydawanie na  świat” (Her- 
-vor-bringen) oznacza nie tylko rzem ieśln icze w ytw arzanie, nie tylko arty- 
styczno-poetyckie zobrazowyw anie, lecz także powstawanie z siebie natu ry  
jako φύσις. C zy to  w naturze, czy w rzem iośle, lub  w sztuce -  wszędzie to  „wy
dawanie na świat” sprawia wydobywanie z ukrycia do  nieukrycia, jawności. 
W  tym  „w ydobyw aniu” chodzi więc zasadniczo o stosunek człowieka i tego, 
co istnieje do  prawdy, do  n ieukrycia tego, co istnieje, co istnieje w ogóle11.

Słowo „technika” wywodzi się z greckiego słowa, które już we wczesnej m o
wie greckiej oznaczało  to  sam o co έπιστήμη. O bydw a słowa są określeniam i 
na poznan ie  w najszerszym  rozum ien iu , tzn. orientow aniu  się w czymś, zna
n iu  się na  czymś12. U  Heideggera τέχνη oznacza „orientować się w czym ś”, do
kładnie m ów iąc w wytwarzaniu czegoś. To „orientow anie się w w ytw arzaniu” 
jest pew nym  rodzajem  „p o zn an ia”, pew ną sztuką, pew ną wiedzą i oznacza 
to  także zawsze pew ien rodzaj „otw arcia”, „objaw iania tego, co jako obecne 
jest przed oczam i”13. Tak więc po  grecku myślane „w ytwarzanie” (Her-stellen) 
nie oznacza „produkcji, rzem iosła i p rzerabiania czegoś”, ale m ianow icie to, 
co niem ieckie słowo „herstellen”, rozum iane fenom enologicznie, oznacza 
dosłownie: „h e r”14 (m ianow icie z „ukrycia” do  „jaw ności”) -  „stellen” (tzn. 
„coś, co wcześniej nie było o b ecn y m ” doprow adzić do  jego stanu poprzez 
sztukę i w iedzę)15. M ów iąc kró tko  i wyraźnie, τέχνη nie jest term inem  ozna
czającym  pracę, lecz term inem  wiedzy. Τέχνη, a zatem  i „ techn ika” oznacza 
właściwie, że coś zostaje jakby przeniesione w przestrzeń, gdzie się objawia, 
jest dostępne i do  dyspozycji w  swym stanie obecności16.

7 Autor tłumaczy termin Heideggera „das Seiende“ jako „to co istniejące”, „coś istniejącego”, choć za
zwyczaj bywa on tłumaczny po prostu jako „byt”.

8 W. Biemel, Martin Heidegger, str. 112.
9 Por. W. Biemel, Martin Heidegger, str. 112.
10 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 15.
11 G. Guest, Technik und Wahrheit, Zur Erörterung der Gefahr. w: Große Themen Martin Heideggers. Eine Einführung 

in sein Denken, Freiburg 1990, str. 118.
12 Por. M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 16.
13 H. Heidegger (red.), Überlieferte Sprache und technische Sprache, St. Gallen, 1989, str. 15.
14 W jęz. niemieckim „her“ oddaje kierunek, w jakim dzieje się dana czynność, a mianowicie w kierun

ku podmiotu.
15 G. Guest, Technik und. Wahrheit... str. 118.
16 H. Heidegger (red.), Überlieferte Sprache und technische Sprache, str. 15.
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W  tym  w łaśnie sensie w edług teo rii A rysto telesa jest ro zu m ian e  τέχνη 
i ποίησις -  w ytw orzenie jakiegoś dzieła -  jako pew ien sposób  άληθευειν, to  
znaczy w ydobyw ania, odkryw ania17. To „staw ianie tu ” (das H er-stellen) ja
ko rys charakterystyczny ποίησις, technicznego „wydawania na  świat” czegoś 
istniejącego jest pew nym  sposobem  wydobywania. To techniczne „staw ianie 
tu ” sprow adza coś do  „zjawienia się” (Erscheinen). To sprow adzanie w ydo
bywa na jaw to, co obecne. C zym  jest w  istocie to  sprowadzanie? Z ostało  ono 
wyrażone w pew nym  zd an iu  Symposionu Platona, w  tłum aczen iu  M artin a  H e
ideggera: „K ażde spowodowanie, że coś z nie-obecności przechodzi w obec
ność jest ποίησις, jest „w ydawaniem  na świat” (H er-vor-bringen)”18.

Tak więc technika nie jest jedynie środkiem , jest ona rodzjem  wydobywa
nia, odkryw ania19. Technika p o chodz i z obszaru, gdzie dzieje się wydobywa
nie i jawność, gdzie jest άληθευεια, gdzie jest prawda20.

2. Is t o t a  n o w o c z e s n e j  t e c h n i k i

2.1. Das Stellen

Także now oczesna tech n ik a  jest w ydobyw aniem , ale n ie w zn aczen iu  
ποίησις. To jest wyzwanie, staw ianie żądan ia  naturze, by  dostarczała energii, 
k tó ra  by  m ogła być g ro m ad zo n a21. „S taw ianie” o znacza w ziąć coś n a  coś 
(pow ietrze n a  azot, ziem ię n a  m inerały), coś p rzerob ić  na  coś, zrob ić  trwa
łym , ustalić. „S taw ianie” jest więc zawsze „u-staw ianiem ”, „u-sta lan iem ”22 
(fest-stellen)23.

W  nowożytnej technice rzecz i człowiek, natura i świat są „przerabian i na 
coś” . Rzecz i natura są przerabiane na  bycie m ateriałem , n a  jakąś funkcję, na 
jakąś zawartość, w  jakąś postać24.

To panujące w nowoczesnej technice wydobywanie m a charakter „stawia
n ia” w znaczeniu wyzwania. Dzieje się to  w ten sposób, że energia ukryta w na
turze zostaje uruchom iona, przeform ow ana, zmagazynowana, po tem  znow u 
podzielona i inaczej użyta. U ruchom ien ie, przeform ow anie, zm agazynowa
nie, podział, inne użycie -  są sposobam i wydobywania. R ola wydobywania 
w tym  procesie polega na  sterow aniu i zabezp ieczen iu25. W  ten  sposób  zy
skuje ona swój w łasny stan  -  swoje istn ienie , swoją trwałość.

17 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 17.
18 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 15.
19 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 16.
20 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 17.
21 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 18.
22 W sensie czynienia czegoś trwałym tu i teraz.
23 G. Seubold, Heideggers Annalyse der neuzeitlichen Technik, Freiburg/München 1989, str. 108.
24 G. Seubold, Heideggers Annalyse der neuzeitlichen Technik, str. 108.
25 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 20.
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Człowiek dokonuje wyzywającego „staw iania", poprzez które to, co okre
ślane jest jako rzeczywiste, zostaje odkryte jako trwałe. M oże on coś przedsta
wić, kształtować, uprawiać, ale nie zarządza on  tą „n ieukry tością", w  której 
każdorazow o to, co rzeczywiste, ukazuje się lub  n ika  z po la w idzenia. Tylko 
o ile człowiek ze swej strony jest wyzwany, sprowokowany wydobywać energie 
natury, m oże w tedy dziać się to  „stwiające" wydobyw anie26.

Człow iek bierze udzia ł w tym  sposobie w ydobyw ania poprzez upraw ia
nie technik i. To „staw ianie" rozwija się ciągle w ram ach nieukry tości i n ig
dy nie jest jedynie zwykłym  ludzk im  czynem.

Heidegger tw ierdzi, że takie wydobywanie dokonuje się wszędzie27.

2.2. Das Gestell

Heidegger jako nazw y dla współczesnej technik i używa słowa „Ge-stell". 
Jest o no  rozum iane jako podstaw ow y on to logiczny  proces. O znacza zebra
nie, zg rom adzen ie , z jednoczen ie  ró ż n o ro d n y ch  sposobów  techn icznego  
w ydobyw ania z natu ry  i świata. Słowo „stawiać" (stellen) oznacza: „stawiać, 
um ieszczać tu ta j"  (her-stellen)28, „przedstaw iać" (dar-stellen) w rozu m ien iu  
ποίησις. Pozwolić obecnem u przyjść do  n ieukry tości29. Przez słowo główne 
z prefiksem  „Ge-„ odbywa się tworzenie jedności z w ielu elem entów  należą
cych do  siebie30. Ge-stell oznacza zebranie elementów, części, k tóre człowiek 
„stawia", to  znaczy wyzywa, prow okuje to, co rzeczywiste, do  odkrycia jako 
trwającego i trwałego31.

Ge-stell oznacza sposób  wydobywania, k tó ry  stanow i istotę nowoczesnej 
technik i i nie jest sam  w sobie niczym  technicznym , n iczym  na w zór maszy- 
ny32. Techniczne są wszystkie narzędzia. Techniczna praca odpow iada jedy
nie wyzwaniu ze strony Ge-stell, ale nigdy go nie tworzy. W  Ge-stell wydarza 
się n ieukrytość, stosow nie do  niej praca współczesnej technik i odkryw a rze
czywiste jako trawłe. W ydobyw anie to  dzieje się nie jako czyn ludzki i nie tyl
ko „w" człowieku i „przez" człowieka33.

2.3. Das Geschick

Isto ta nowoczesnej techniki wprowadza człowieka na drogę takiego odkry
wania, poprzez które to, co rzeczywiste, wszędzie, m niej lub  bardziej wyraź

26 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 20.
27 Por. M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 22.
28 Potoczne znaczenie tego słowa to „wytwarzać, produkować".
29 Por. M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 24.
30 Por. G. Seubold,Heideggers Annalyse der neuzeitlichen Technik, str. 112.
31 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 27.
32 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 24.
33 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 27.
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nie, staje się czymś trwałym 34. To „w prowadzanie na  drogę” nazywa Heidegger 
„schicken” (posyłać). K ażde zebrane posyłanie, które wprow adza człowieka 
na pew ną drogę, jest w łaśnie tym  „G eschick” .

Ge-stell jest pew nym  po słan iem  tego Geschick. W  tym  sensie G eschick 
jest także „w ydawaniem  na świat”, jest ποίησις.

3. Za s a d a  r a c j i  i s t n i e n i a  i  j e j  r o s z c z e n i a

Zasada racji is tn ien ia  brzm i: N ih il est sine ratione35 -  niczego nie m a bez 
racji istn ien ia . W ypow iedź tej zasady m o żn a  więc tłum aczyć w sposób  na
stępujący: wszystko m a swą rację is tn ien ia , wszystko, co w jakikolw iek spo
sób istnieje. To, co rzeczywiste, m a rację swojej rzeczywistości. C o  konieczne, 
m a rację swej konieczności36. Ż ad n a  praw da nie będzie sobą bez koniecznej 
dla niej racji istnienia.

W  tej zasadzie d o ch o d z i do  głosu roszczenie, w ym aganie p o d an ia  racji 
dla każdej wypowiedzi, dla każdego m ów ienia37. Już Leibniz określił ją jako 
„p rin c ip iu m  reddendae rationis sufficientis” .

Roszczenie tej zasady b rzm i w słowie „reddere” : oddawać, dostawiać, wrę
czać, przekazać. Ten radykalny nakaz zasady racji istn ien ia  wymaga p o d an ia  
uspraw iedliw ienia m ożliw ości przeliczenia, które wszystko, co jest, kalku lu
je jako coś istniejącego38.

Zasada racji is tn ien ia  jest zasadą Istn ien ia, Bycia (das Sein), stosow nie do  
której istn ien ie  i jego zasada „są” tym  sam ym 39. Ta zależność m iędzy  n im i 
jako taka zostaje zap o m n ian a , tzn. rozum ując p o  grecku: ukryta. O  ile każ
de to, co istnieje, jest określone poprzez jego Istn ienie, tzn. rację, to  to  sam o 
w sobie sam ym  jest czymś uzasadnionym  i ugruntow anym . Ten g run t jest czę
sto przedstaw iany jako coś innego, nie jako Bycie, ale w odn iesien iu  do  tego, 
co Bycie określa ze swej strony, m ianow icie to, co istnieje40.

Każdy konkretnie istniejący byt m a rację, g run t swego istnienia. Ten g run t 
m usi być dostarczony, poniew aż jest „ratio”, tzn . sprawozdanie, rozliczenie 
(Rechenschaft). Bez ratio sąd zostaje bez uzasadnienia. Sąd jest tylko w tedy 
prawdą, kiedy jest podane uzasadn ien ie, rozliczenie. W  tym  uzasad n ien iu  
zostaje ukazane to, od  czego zależy, że dana  rzecz jest taka, jaka jest41. Bez ra
tio  tw ierdzenie, sąd, przypuszczenie albo m niem an ie  pozostają bez uzasad

34 M. Heidegger, Die Frage nach der Technik, str. 28.
35 W jęz.niemieckim brzmi ona: Nichts ist ohne Grund.
36 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, Franfurt am Mein 1997, str. 171.
37 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 44.
38 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 150.
39 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 104.
40 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 162.
41 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 177.
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nienia, bez wystarczającej popraw ności, nieuzasadnione, nieum otywowane. 
Racja jest zatem  czymś, co człowiekowi m yślącem u, tw orzącem u sobie wy
obrażenia, m usi być dostarczone. Ta racja m usi być zw rócona człowiekowi, 
jako podm io tow i.

Ta podaw ana racja m usi być „ratio  sufficiens", tzn. m usi podaw ać w spo
sób w ystarczający u zasad n ien ie  d la  dan y ch  przedm io tów . W ystarczający 
m ianow icie do  tego, aby coś istniejącego (ein Seiendes) m ogło  być „zapew
nione, zabezpieczone" w swym stanie (in  seinem  Stand) jako p rzed m io t (Ge- 
gen-Stand)42. Ta stałość (Ständigkeit) p rzed m io tu  m usi zostać zabezpieczona 
poprzez kom pletność podanej racji, poprzez perfectio w arunków  możliwości 
tego p rzed m io tu 43. Ten dostateczny g ru n t jest tym , co czemuś istniejącem u 
udziela tego, co pozw ala m u się w  tym  właśnie stanie w ypełnić, zrealizować 
jego pełną istotę, tzn. perfectio44. N ie m oże istnieć coś, czego wystarczająca 
podstaw a egzystencji nie m oże być p o d an a45.

W edług zasady racji is tn ien ia  istn ieje ta racja nie jakkolw iek i gdziekol
wiek. Racja jako taka wymaga, by była p o d an a , zw rócona; zw rócona w kie
ru n k u  re-prezentacji danego p rzedn io tu .

Racja istnienia dom aga się być wszędzie w idoczną w taki sposób, że wszyst
ko w obszarze tego żądania ukazuje się jako następstwo, to  naczy, że m usi być 
przedstawione jako konsekwencja. Tylko to, co się naszem u w yobrażeniu uka
zuje w ten  sposób, co nas „spotyka" w taki sposób, że że jest osadzone na  wła
snym  gruncie, na  własnej racji istn ien ia , jest czym ś pew nym  (gilt als sicher 
Stehendes), to  znaczy jest p rzedm io tem , obiektem  (Gegenstand). Tylko wte
dy to  coś jest tym , o czym  m ożem y  pow iedzieć z pew nością: to  jest. Tylko 
to, co jest wystarczająco uzasadnione, m oże być uważane za coś istniejącego 
(kann  als Seiendes gelten). W yobrażenie, w idzenie czegoś, m oże być uzasad
nione dop iero  wówczas, kiedy w idzącem u podm itow i zostanie dostarczona 
jego racja istn ienia , podstaw a46.

C zynnik iem  działającym  w zasadzie racji istn ien ia  jest roszczenie, w ym a
ganie dostarczenia tej racji.

4. Po d p o r z ą d k o w a n i e  t e c h n i k i  r o s z c z e n i u

ZASADY RACJI ISTNIENIA

Wszystko, co jest, jest w skutek ..., sam o jest następstew m  jakiejś przyczy
ny, racji istn ien ia , tzn. jest w skutek i stosow nie do  w ym agania dostarczenia

42 Tutaj, jak wielokrotnie u Heideggera, pojawia się analiza słów w jęz. niemieckim: Stand, Gegenstad, 
Gegen-Stand, Ständigkeit. „Stand" -  miejsce, stoisko; stan, położenie.

43 Por. O. Pöggeler, Der DenkwgMartin Heidegers, Pfullingen 1963, str. 153-154.
44 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 105.
45 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 175.
46 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 41-42.
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racji, k tó ro  to  w ym aganie b rzm i w zasadzie racji is tn ien ia  jako p rin c ip iu m  
reddendae rationis47.

Żyjące w zasdzie racji is tn ien ia  w ym aganie dostarczen ia  racji is tn ien ia  
w celu niejako opartej na tym  gwarancji, u m acn ia  swe „panow an ie” w cza
sach now ożytnych. W raz ze w zrastastającą ilością znaków  zapytania. Temu 
w przejm ującej zgrozą uw olnionem u nakazow i48 w spółczesny człowiek sta
je się podporządkow any i posłuszny. W spółczesne poddaństw o  nauk i tej za
sadzie tworzy się jako p o ch o d n a  podporządkow ania ogólnego. W spółczesna 
nau k a  opiera się n a  tej podstawowej zasadzie dostarczania racji is tn ien ia49. 
Technika jest w łaśnie now ożytną m anifestacją nauki.

4.1. Nowożytna nauka

P rincip ium  reddendae rationis wymaga, aby każde przedstaw ienie przed
m io tu  było uzasadnione. Sposobem  uzasadnionego ukazyw ania p rzedm io
tów  jest w łaśnie now ożytna nauka. O n a  opiera się na  zasadzie dostarczania 
racji. Bez tej zasady nie m ogłaby ona istnieć50.

4.1.1. D ziała lność badawcza jako isto ta  nauk i

N ow ożytna nauka opiera się na  projektach b ad ań  obszarów  określonych 
ob iek tów  badaw czych i jednocześn ie  też dzieli się p o d  tym  w zględem . Te 
projekty rozwijają się w odpow iedn ich  procesach, ściśle określonych. K ażdy 
taki proces odbywa się w  ram ach pew nych czynności. H eidegger nazywa to  
procesem  podstawow ym  nowożytnej n au k i51. Projekt i jego dokładność, spo
sób i czynności postępow ania tw orzą istotę nowożytnej nauki, czynią z niej 
działalność badawczą (Forschung)52.

N auka polega (również) n a  usuw aniu  w ystępujących sprzeczności. D zie
je się to  poprzez dochodzen ie do  rozw ikłania sprzeczności, aż do  pow stania 
pewnej jedności, k tóra nadaje się, by  dźwigać to, co p o zo rn ie  sprzeczne, tzn. 
dać tem u w spólną podstawę. Ż ądan ie i parcie do  ciągłego usuw ania sprzecz
ności pochodzą z w ym agania p rin c ip iu m  reddendae rationis. To wym aganie 
jest jednak czymś in n y m  n iż  sam a nauka. O n a  bow iem  odpow iada żądan iu  
ratio reddendae i to  w  sposób  konieczny. W  przeciw nym  w ypadku nie m o 
głaby być tym , czym  jest53.

47 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 42.
48 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 116.
49 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 44.
50 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 38.
51 Zobacz: M. Heidegger, DieZeit des Weltbildes, w: Gesamtausgabe, Band 5, Holzwege, Frankfurt am Mein 1997, 

str. 83.
52 M. Heidegger, Die Zeit des Weltbildes, str. 86.
53 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 46-47.
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Bodźce d o  py tan ia  o n iesprzeczność jedności sądów  i do ch o d zen ie  do 
odpow iedn iego  „u m o co w an ia” tej jedności p o ch o d zą  z w ładzy w ym aga
nia, roszczenia o dostarczenie, p odan ie  wystarczającej podstawy, g ru n tu  da
nego w yobrażenia54.

Isto ta badań  naukow ych polega na  tym , że poznan ie  uważa siebie sam o za 
postępow anie (Vorgehen) w  obszarze tego, co istnieje (Seiende), natu ry  albo 
historii. B adania dokonują sie przez to, że w jakim ś obszarze czegoś istnieją
cego, np. w naturze, zostaje nakreślony p lan , zarys procesów  natu ry55.

Poznanie jako badan ie  pociąga niejako to, co istnieje, do  zakom unikow a
n ia  tego, jak i o ile jest o no  dyspozycyjne do  stan ia  się w idocznym , wyobra
żeniem  (Vorstellen). Badanie dysponuje tym , co istnieje, jeśli potrafi określić 
je w jego przyszłym  przebiegu (Verlauf) albo jako coś przeszłego56.

O biek tem  w yobrażenia w b ad an iu  naukow ym  stają się natura i h istoria. 
W yobrażenie w łaśnie na  n ich  się opiera. Tylko to, co w ten  sposób  staje się 
p rzed m io tem , jest jako istniejące. N au k a  jest b ad an iem , kiedy poszuku je  
Istn ien ia  w tym , co istnieje w jego przedm iotow ości. To uprzedm io tow ien ie 
tego, co istnieje dokonuje się w przed-staw ieniu (Vor-stellen), którego celem 
jest pew ność w sto sunku  do  tego, co istnieje. D o  nauk i jako badan ia  d o ch o 
dzi dop iero  w tedy i tylko wtedy, kiedy praw da p rzem ien i się w  pew ność te
go w yobrażenia57.

To w yobrażenie poszukuje racji istn ien ia . Dzieje się to, kiedy wyobraże
nie pyta: D laczgo jest to, co jest przedstaw ione i dlaczego jest takie, jakie je
st?58 „D laczego” jest py tan iem  o ratio, grunt, podstawę. To „D laczego” szuka 
racji istn ien ia .59

Heidegger cytuje G oethego w jego wypowiedzi o wytrwałości badań:
„Przecież badan ie dąży i walczy bez w ytchnienia,
szukając prawa, g run tu , dlaczego i jak.”60
W  przeciw ieństw ie do  „Ponieważ” w „D laczego” poszuku jem y przyczy

ny. W  „D laczego” ustanaw iam y g ru n t aby był, aby do  nas m ów ił i odpow ia
dał61.

To „D laczego” rozwija się w pytaniach: Jak? Kiedy? Gdzie? Pyta ono  o regu
łę (Gesetz), o czas, o miejsce tego, co się dzieje. To pytanie się o przestrzenno- 
-czasowo-regułowy przebieg tego, co się dzieje, jest sposobem , w jaki badan ie 
„D laczego” prześladuje tego, k tó ry  istnieje62.

54 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 180-181.
55 M. Heidegger, Die Zeit des Weltbildes, str. 77.
56 M. Heidegger, Die Zeit des Weltbildes, str. 86-87.
57 Por. M. Heidegger, Die Zeit des Weltbildes, str. 86-87.
58 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 53.
59 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 38; Już Schopenhauer nazwał „dlaczego“, które zawiera się w za

sadzie racji istnienia, matką nauki, por.: O. Pöggeler, Der DekwegMartin Heideggers, str. 154.
60 „ Doch Forschung strebt und ringt, ermüdend nie, Nach dem Gesetz, dem Grund, Warum und Wie“; 

M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 185.
61 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 61-62.
62 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 185.



FILOZOFIA 171

Ten pytajn ik  ugania się za przedstaw ieniem , od  jednego ratio do  drugie
go. To „D laczego” nie daje spokoju, nie pozw ala się zatrzym ać. To „D lacze
go” jest w pędzaniem  w nieustanne i-tak-dalej (Und-so-weiter), k tóre badanie, 
poszukiw anie, gdy sam o siebie zm ęczy i oślepnie, pędzi tak  daleko, że m oże 
zajść aż za daleko63. Bo to  „D laczego” nie zna  an i okoliczności, an i stałego 
poby tu , lecz co najwyżej zatrzym anie się n a  m om en t. O n o  stawia py tan ia  
w obszarze koniecznego i pow szechnego żąd an ia  p o d an ia  m atem atyczno
-technicznych m ożliw ości obliczenia zasady racji istnienia.

4.2. Perfekcja techniki

Technika opiera się n a  nauce i badaniach . Poprzez p odan ie  wystarczają
cych przyczyn, racji o trzym uje jakieś wyobrażenie tę wyjątkowość, kóra okre
śla now oczesny stosunek człowieka do  świata, tzn . um ożliw ia now oczesną 
technikę64. N aukow a perfekcja kom pletności podanych  racji, dowodów, od 
pow iada perfekcji techniki.

D opiero  ta kom pletność podanych  racji, to  perfectio, gwarantuje, że coś 
dla ludzkiego w yobrażenia jako obiekt, p rzed m io t w swym stanie jest „osa
dzony, zabezpieczony” . Ta perfekcyjność gwarantuje, że każde wyobrażenie 
zawsze i w szędzie m oże liczyć n a  d an y  p rz ed m io t i m oże liczyć się z jego 
obecnością65.

Ta n iesam ow ita presja zasady racji is tn ien ia  rodzi specyficzną tendencję: 
obecny  w nowoczesnej technice pew ien ciąg ku  op tym alizacji p o p rzez  za
bezpieczenie (Sicherstellung). W ym aganie kom pletności u zasadn ien ia  ro
dzi wiele inicjatyw: pełnych now ych im pulsów , pobudek, które razem  wzięte 
tw orzą siłę, k tó ra m a wpływ na przebieg h is to rii -  proces nowożytnej tech
niki. H eidegger potw ierdza istn ien ie  pewnej istniejącej tendencji w spółcze
snej techniki, m ianow icie, że prze ona z siłą nie do  zatrzym ania w k ierunku  
m ożliw ie największej, wszystko obejm ującej perfekcji jej wytworów. Polega 
ona n a  kom pletności obliczeń zabezpieczenia w  is tn ien iu  (Sicherstellung) 
p rzed m io tu , zabezpieczenia m ożliw ości liczenia się z n im  i pew ności obli- 
czalności m ożliw ości liczenia66.

Ta perfekcja techn ik i jest jedynie echem  żądan ia  perfekcji w ogóle. D ąże
nie do  kom pletności uzasadn ien ia wywodzi się z p rin c ip iu m  reddendae ra
tionis sufficiens. Perfekcja ta polega na  zwyczajnej obliczalności p rzedm io tu . 
Ta obliczalność obiektów  zakłada n ieograniczoną obowiązywalność p rin c i
p iu m  rationis. W  ten  sposób wpływa przedstaw ione panow anie zasady racji 
istn ien ia  na  istotę współczesnej, technicznej epoki67.

63 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 185.
64 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 130.
65 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 175.
66 M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 177.
67 Por. M. Heidegger, Der Satz vom Grund, str. 177-178.
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Po d s u m o w a n i e

N ow ożytna techn ika  jest „p o słu szn a"  zasadzie racji is tn ien ia . Racja ta 
jest py taniem  i odpow iedzią jednocześnie, jest podstaw ą dom inującego w na
uce i technice p lanow ania68. Szczególnie dzisiaj tem u w ym aganiu tej zasady 
w postaci całkowitej racjonalizacji odpow iada kom ple tna  technizacja świa
ta i człowieka. W ażne jest to, że m yślen iu  technicznem u odpow iada pewne 
zawężenie otw artości Bycia i że to, co techniczne (i w  tym  obszarze dokona
ne naukow e „ukazan ie") jest „posłuszne" żądan iu , o k tó ry m  sam o jednak  
n ic  wiedzieć nie może.

68 W Schirmacher, Technik und Gelassenheit. Zeitkritik nach Heidegger, Freiburg/München 1983, str. 
178.


